
GNIAZDO SKOWRONKA 

 
 Wiosna nadeszła tak szybko, że zajączek Kicuś nie mógł się 

nadziwić. Jeszcze niedawno w lesie leżał śnieg, a teraz wszędzie 

zieleniła się trawa, spośród  której wyglądały kolorowe główki 

kwiatów. 

 Kicuś spacerował właśnie z dziećmi i Panią, gdy nagle rozległ się 

dziwny odgłos. 

- Co to? - zapytał zdziwiony zajączek, rozglądając się dookoła. 

- To chyba ten skowronek śpiewa – powiedziała Marta, patrząc na 

małego ptaszka, który przez chwilę latał tuż nad spacerującymi 

dziećmi, a w końcu zmęczony usiadł na gałęzi. 

- Dlaczego tak dziwnie śpiewasz? - zapytał Kicuś, który pamiętał 

piękne piosenki skowronka. 

- Jestem zdenerwowany, bo głośno krzyczycie, a my teraz 

potrzebujemy spokoju – odpowiedział skowronek. 

- My? - zdziwił się Kicuś, bo nikogo obok małego ptaszka nie 

widział. Skowronek przez chwilę się wahał, a potem powiedział: 

- Idź za mną, coś ci pokażę. 

 W odległości zaledwie kilku zajęczych kroków, skowronek się 

zatrzymał. Zajączek rozchylił wysoką trawę i zobaczył gniazdo, w 

którym siedziała pani skowronkowa. Kicuś przyjrzał się i 

zauważył, że w gnieździe leżą małe jajeczka. 

- Jeśli chcecie, kurka Janinka może wam sprzedać większe jajka – 

powiedział Kicuś, który wciąż nie mógł zrozumieć, dlaczego 

skowronek był tak zdenerwowany. 

- Nie chcę innych – zaśmiał się skowronek.  - Z tych jajeczek 

wylęgną się nasze dzieci. Dlatego tak ich pilnujemy. 

- A teraz potrzebują ciepła, więc całymi dniami siedzę w gnieździe 

i ogrzewam je własnym ciałem – dodała pani skowronkowa. 

 Zajączek patrzył, jak pani skowronkowa uważnie okrywa piórami 

wszystkie jajeczka, a skowronek spogląda na nią z czułością. 

- Nie będę przeszkadzał. I poproszę dzieci, żeby nie krzyczały tak 

głośno – powiedział Kicuś, zasłaniając gniazdo wysoką trawą. 



- Do zobaczenia, zajrzyj do nas za dwa tygodnie. Przedstawimy ci 

nasze dzieci – zawołał skowronek, machając skrzydełkiem na 

pożegnanie. 

- Przyjdę na pewno – obiecał zajączek i pobiegł za dziećmi. 

Musiał przecież wszystkim opowiedzieć, żeby następnym razem 

bawiły się dalej od skowronkowego gniazda, w którym już 

niedługo pojawią się pisklęta. 
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Odpowiedz na pytania: 

 

- Jaka pora roku nadeszła i po czym można było ją poznać? 

- Co usłyszały dzieci i zajączek na wycieczce? 

- Dlaczego skowronek dziwnie śpiewał? 

- Co było ukryte w trawie? 

- Jak opiekowała się jajeczkami pani skowronkowa? 

- O co poprosił Kicuś dzieci i dlaczego? 

 

 


